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W styczniu przyszłego roku ARiMR będzie przyjmowała wnioski o przyznanie 
pomocy na modernizację gospodarstw rolnych. 
 
 
Wnioski o wsparcie modernizacji gospodarstw rolnych będzie można składać od  

3 stycznia przyszłego roku. Termin ten został ogłoszony przez Prezesa ARiMR 

Tomasza Kołodzieja za pośrednictwem portalu internetowego Agencji oraz dziennika 

o zasięgu ogólnopolskim. Przyszłoroczny nabór wniosków o przyznanie pomocy na 

"Modernizację gospodarstw rolnych" zostanie przeprowadzony w piętnastu 

województwach, oprócz województwa wielkopolskiego. Wynika to z tego,  

że zainteresowanie takim wsparciem było w tym regionie tak duże, że środki 

przyznane w ramach PROW 2007-2013 na "Modernizację gospodarstw rolnych" 

zostały już wykorzystane w poprzednich naborach zorganizowanych w 2007 r. i 2009 

r. W pozostałych województwach są jeszcze środki z PROW 2007-2013  

na inwestycje w gospodarstwach rolnych, toteż tam będzie można składać wnioski  



o przyznanie takiego wsparcia. Zasady ubiegania się o pomoc na modernizację 

gospodarstw rolnych, finansowaną z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 

2007-2013 będą korzystniejsze dla rolników w porównaniu do obowiązujących  

w poprzednim naborze. Główna zmiana w przepisach dopuszcza bowiem możliwość 

składania wspólnie przez kilku rolników jednego wniosku o przyznanie pomocy  

na modernizację ich gospodarstw. Pomoc będą mogli uzyskać na wspólny zakup 

nowych maszyn i urządzeń. Inna ważna zmiana dotyczy rozdzielenia terminu 

przyjmowania wniosków na modernizację w zakresie priorytetu "środki towarzyszące 

restrukturyzacji sektora mleczarskiego"  oraz na inne inwestycje w gospodarstwach 

rolnych.  

     

W styczniowym naborze wniosków pierwszeństwo będą mieli rolnicy, którzy chcą 

inwestować w restrukturyzację prowadzonej przez siebie produkcji mleczarskiej.  

To właśnie oni będą mogli przez dwa pierwsze tygodnie naboru czyli od 3 do  

17 stycznia 2011 r. składać wnioski o przyznanie takiej pomocy. Dopiero po nich 

od 17 do 28 stycznia 2011 r. wnioski będą przyjmowane od rolników planujących 

inwestycje w innych obszarach działalności rolniczej. W sześciu województwach: 

lubuskim, opolskim, podlaskim, pomorskim, warmińsko-mazurskim  

i zachodniopomorskim ARiMR będzie przyjmowała wnioski w ramach "Modernizacji 

gospodarstw rolnych" jedynie na restrukturyzację produkcji mleczarskiej. Jest  

to związane z tym, że w poprzednich naborach w 2007 r. i 2009 r. w tych regionach 

wykorzystano w znacznym stopniu środki zarezerwowane na wsparcie z tego 

działania PROW 2007-2013, a pozostała do wykorzystania pula pieniędzy wystarczy 

jedynie na inwestycje dla producentów mleka, zgodnie z założeniami MRiRW 

dotyczącymi realizacji polityki dodatkowego wsparcia pewnych sektorów (tzw. nowe 

wyzwania). 

Rolnik, który chce restrukturyzować produkcję mleka, aby skorzystać ze wsparcia na 

"Modernizację gospodarstw rolnych", poza wypełnieniem standardowych kryteriów 

obowiązujących w tym działaniu, takich jak m.in. wielkość ekonomiczna 

gospodarstwa czy wiek wnioskodawcy, musi spełnić dodatkowe wymagania. Chodzi 

o to, że musi być wpisany do rejestru producentów prowadzonego przez dyrektora 

właściwego oddziału terenowego Agencji Rynku Rolnego i musi przysługiwać mu  

w dniu złożenia wniosku o przyznanie pomocy kwota indywidualna tzw. kwota 

mleczna, w wysokości co najmniej 20 000 kg. Ponadto musi wykazać, że co najmniej 

od roku prowadzi działalność rolniczą w zakresie produkcji mleka. W przypadku 



podmiotów, które nabyły gospodarstwo w okresie 12 miesięcy poprzedzających dzień 

złożenia wniosku o przyznanie pomocy, warunek ten będzie spełniony, jeżeli  

w nabytym gospodarstwie działalność rolnicza w zakresie produkcji mleka jest 

prowadzona co najmniej od roku.  

Zasada ta dotyczy wszystkich podmiotów, które ubiegają się o wsparcie w zakresie 

restrukturyzacji produkcji mleczarskiej. 

Rolnicy z dziewięciu województw: dolnośląskiego, kujawsko-pomorskiego, 

lubelskiego, łódzkiego, małopolskiego, mazowieckiego, podkarpackiego, śląskiego 

 i świętokrzyskiego, poza wsparciem restrukturyzacji produkcji mleczarskiej (wnioski 

można składać od 3 do 17 stycznia 2011 r.), będą mogli starać się także o pomoc, na 

korzystniejszych warunkach, na realizację innych inwestycji w swoich 

gospodarstwach (wnioski można składać od 17 do 28 stycznia 2011 r.). Główna 

zmiana w zasadach udzielania wsparcia polega na tym, że w styczniu wnioski  

o pomoc na zakup i wspólne użytkowanie maszyn i urządzeń rolniczych będzie 

mogło składać wspólnie kilku rolników. Dotychczas nie mogli oni złożyć razem 

jednego wniosku o pomoc. Wprowadzenie takiej możliwości spowoduje, że  

o wsparcie będą mogli się starać także właściciele mniejszych gospodarstw rolnych, 

którzy dotychczas byli wykluczeni z ubiegania się o taką pomoc. A wynikało to z tego, 

że np. parametry użytkowe planowanego przez nich do zakupu sprzętu (np. 

wydajność maszyny rolniczej) była nieproporcjonalnie duża w stosunku  

do powierzchni ich niewielkich gospodarstw. Czyli oznaczałoby to, że użytkowanie 

takiej maszyny rolniczej w tak małym gospodarstwie byłoby po prostu 

nieekonomiczne. Natomiast, gdy o zakup nowoczesnej i wydajnej maszyny wstąpi 

razem kilku rolników, z których każdy posiada pewien areał ziemi uprawnej, wtedy 

taka maszyna będzie wykorzystywana zgodnie z zasadami ekonomiki produkcji 

rolniczej. Takie rozwiązania funkcjonują także w innych krajach Unii Europejskiej, np. 

we Francji i bardzo dobrze się sprawdzają. Aby można było skorzystać z takiej 

możliwości, rolnicy muszą zawrzeć pomiędzy sobą pisemną umowę. Znaleźć się  

w niej muszą zasady wspólnego używania i eksploatowania maszyn lub urządzeń 

oraz zakres prac wykonywanych przy ich użyciu przez każdą z tych osób. Określając 

zakres prac muszą zostać uwzględnione zasoby i potrzeby gospodarstw każdej  

z tych osób. 

Maksymalny poziom wsparcia, który można otrzymać na gospodarstwo, wynosi 300 

tys. złotych. Poziom dofinansowania, jaką może otrzymać z ARiMR beneficjent, waha 

się od 40% do 70% kosztów poniesionych na realizację inwestycji w gospodarstwach 



rolnych i zależy od wieku beneficjenta, położenia jego gospodarstwa oraz rodzaju 

przedsięwzięcia. Na maksymalny, 70% zwrot kosztów poniesionych na modernizację 

gospodarstw rolnych, mogą liczyć osoby wspólnie składające wniosek o przyznanie 

pomocy na inwestycje dotyczące restrukturyzacji produkcji mleczarskiej  

na obszarach górskich i innych obszarach o niekorzystnych warunkach 

gospodarowania (ONW), obszarach NATURA 2000 oraz związanych z wdrażaniem 

Ramowej Dyrektywy Wodnej, z których żadna w dniu jego złożenia nie ukończyła 40 

roku życia. 

Do wykorzystania w styczniowym naborze wniosków o przyznanie pomocy  

z działania "Modernizacja gospodarstw rolnych" przewidziano łącznie ok. 2,39 

miliarda złotych (podział środków finansowych na poszczególne województwa oraz 

szacowana liczba wniosków wykorzystująca przyznane limity ) 

O przyznawaniu pomocy nie będzie decydowała kolejność składania wniosków lecz 

liczba punktów przyznanych poszczególnym operacjom zgodnie z kryteriami wyboru 

określonymi w znowelizowanym rozporządzeniu MRiRW dotyczącym działania 

"Modernizacja gospodarstw rolnych". 

Departament Komunikacji Społecznej 

 

http://www.arimr.gov.pl/ 
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Dla płatników składek w KRUS 

Komunikat o wysokości składek na ubezpieczenie wypadkowe, chorobowe  

i macierzyńskie oraz emerytalno-rentowe w I kw. 2011 r. 

Uchwałą Nr 39 Rady Ubezpieczenia Społecznego Rolników z dnia 8 grudnia 2010r . 

miesięczna składka na ubezpieczenie wypadkowe, chorobowe i macierzyńskie na  

I kwartał 2011 roku została ustalona w wysokości 36,00 zł za każdą osobę 

podlegającą temu ubezpieczeniu.   

 

Osoby objęte wyżej wymienionym ubezpieczeniem na wniosek, w ograniczonym 

zakresie, opłacają miesięcznie 1/3 pełnej składki, tj. 12,00 zł. 



Podstawowa miesięczna składka na ubezpieczenie emerytalno-rentowe w I kwartale 

2011 r. stanowić będzie 10% obowiązującej w grudniu 2010 r. emerytury 

podstawowej (wynoszącej 706,29 zł),tj. 71,00 zł. 

Dodatkowa miesięczna składka na ubezpieczenie emerytalno-rentowe  

dla prowadzących gospodarstwo rolne o powierzchni powyżej 50 ha 

przeliczeniowych użytków rolnych w I kwartale 2011 r. wynosi: 

• 12% emerytury podstawowej tj. 85,00 zł dla gospodarstw rolnych 

obejmujących obszar użytków rolnych do 100 ha przeliczeniowych,  

• 24% emerytury podstawowej tj. 170,00 zł dla gospodarstw rolnych 

obejmujących obszar użytków rolnych powyżej 100 ha przeliczeniowych do 150 ha 

przeliczeniowych, 

• 36% emerytury podstawowej tj. 254,00 zł dla gospodarstw obejmujących 

użytki rolne powyżej 150 ha przeliczeniowych do 300 ha przeliczeniowych, 

• 48% emerytury podstawowej tj. 339,00 zł dla gospodarstw obejmujących 

użytki rolne powyżej 300 ha przeliczeniowych. 

Ustawowy termin uregulowania należnych składek za I kwartał 2011 r. upływa  

z dniem 31 stycznia 2011 roku. 

http://www.krus.gov.pl/ 
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Budżet przyjęty 
 
Sejm przyjął budżet na 2011 rok. Rok, w którym czekają nas podwyżki stawek 
VAT-u, zdrożeje też benzyna. Wydatki na rolnictwo pozostaną na podobnym do 
obecnego poziomie. Opozycja podjęła próbę ich zwiększenia,  
ale bezskutecznie. 
 
Dla rolników najważniejsze są te kwoty. Wydatki na rozwój wsi to 21 miliardów 

złotych, dotacja ma KRUS nieco ponad 15 miliardów oraz 15 miliardów  

na dofinansowanie Wspólnej Polityki Rolnej.  

 

Kazimierz Plocke – wiceminister rolnictwa – „Jesteśmy z tego budżetu bardzo 



zadowoleni. Gwarantuje on realizację wszystkich celów postawionych przed 

ministrem rolnictwa.”   

 

Ale opozycja, jak to opozycja kręciła nosem i narzekała na wysokość rolniczego 

budżetu.  

 

Henryk Kowalczyk – poseł PIS – „Przyszłoroczny budżet będzie faktycznie 

podobny do tegorocznego, ale będzie zdecydowanie niższy niż budżet 2006/2007.”  

 

W piątek posłowie głosowali nad przeszło 120 poprawkami i tzw. wnioskami 

mniejszości do ustawy budżetowej. Większość zgłosiła opozycja. Wśród nich 

poprawki zakładające zwiększenie wydatków na między innymi: ubezpieczenia 

rolnicze, dopłaty do kredytów preferencyjnych, akcji szklanka mleka, Inspekcji 

Weterynaryjnej oraz Jakości Handlowej Artykułów Rolno-Spożywczych oraz  

na meliorację. Wszystkie przepadły w głosowaniach. Nowa ustawa budżetowa 

zakłada, że od pierwszego stycznia wzrosną stawki podatku VAT z 22 do 23 procent. 

Teoretycznie nie będzie to dotyczyć żywności. Ale eksperci nie mają wątpliwości,  

że odbije się na kieszeniach konsumentów.   

 

 

Andrzej Maria Faliński – Polska Organizacja Handlu i Dystrybucji - wypowiedź 
archiwalna – „Myślę ze będzie dobrze jeśli skończy się tylko 5% podwyżkami  

na żywność w przyszłym roku.”   

 

Kolejna zmiana dotyczy rynku biopaliw. Znikną ulgi akcyzowe na produkcję 

„zielonego paliwa”. Żądali tego krajowi producenci biokomponentów, którzy twierdzili, 

że masowy import promuje brazylijskich czy pakistańskich wytwórców etanolu. 

Koncerny paliwowe nie pozostawiają złudzeń: likwidacja ulgi odbije się na cenach 

benzyny i oleju napędowego.   

 

www.tvp.pl 
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Karp pilnie poszukiwany  



Przed Świętami Bożego Narodzenia w gospodarstwach rybackich prawdziwe 
poruszenie. 

Sklepy realizują zamówienia - przyjeżdżają też indywidualni klienci. Ale ci... szans na 

zakupy raczej nie mają, bo ryb jest w tym roku o wiele mniej, niż w ubiegłym. 

W gospodarstwie rybackim w Kocku prawdopodobnie jeszcze przed świętami 

wszystkie ryby zostaną sprzedane. Klienci przyjeżdżają, ale jeśli ryb wcześniej  

nie zamówili - czeka ich przykra niespodzianka. 

Marian Rapacewicz - gospodarstwo rybackie - "Chętnym musimy odmawiać, bo jest 

chętnych więcej, niż ryb" 

Tylko karpi jest o 10% mniej, niż przed rokiem. Rybacy widzą kilka przyczyn 

mniejszych odłowów. 

Andrzej Jaroń - pracownik gospodarstwa rybackiego - "Zimna wiosna, kormorany  

też mocno dokuczały..." 

To, co zostało, jest jak co roku pożądanym, przedświątecznym towarem. Pracownicy 

gospodarstw rybackich nie pamiętają, kiedy ostatnio mieli chwile wolnego. 

Andrzej Jaroń - pracownik gospodarstwa rybackiego- "Jest robota cały czas, 

samochody ładujemy i do sklepów" 

Warunki odłowów były w tym roku wyjątkowo niesprzyjające. Duże opady śniegu, 

późniejsze roztopy i podwyższone stany rzek uniemożliwiały spuszczanie wód ze 

stawów i odłowy ryb. Ale i na to rybacy znaleźli sposób. 

Marian Rapacewicz - gospodarstwo rybackie"Nie ma problemu z rąbaniem lodu, 

jesteśmy gotowi do wydawania ryb". 

Dlatego ci, którzy jeszcze wigilijnego karpia nie kupili, powinni się pospieszyć. Bo  

w przedświątecznej gorączce może się okazać, że kto był pierwszy - ten ma. 

www.agroabc.pl 

 

 



21.12.2010  

Choinki z certyfikatem   

 Ruszyły wzmożone kontrole upraw i dróg leśnych, targowisk i bazarów, gdzie 
prowadzony jest przedświąteczny handel. 

Leśnicy, wspomagani przez inne służby chcą walczyć ze złodziejami choinek.  

W ubiegłym roku w lasach państwowych w całej Polsce skradziono około 4,5 tys. 

choinek, a strażnicy leśni nałożyli blisko 1400 mandatów. 

Złodzieje są bezwzględni. Wycinają całe drzewa lub okaleczają je, zabierając czuby 

lub gałęzie, z których robią potem stroiki i świąteczne ozdoby. Niektóre uprawy 

niszczą bezpowrotnie. 

Leszek Gajuś - Nadleśnictwo Lubartów - "Problem jest, gdy kradzież następuje z tych 

upraw leśnych, gdzie drzewa świerkowe posadzone są po to by rosły do wieku ok. 

100 lat." 

Wtedy, jak mówią leśnicy, szkody są trudne do oszacowania. 

Leszek Gajuś - Nadleśnictwo Lubartów - "Nie są to szkody materialne, ale  

o wymiarze ponadczasowym. To drzewo produkowałoby tlen, po 100 latach miałoby 

wartość." 

Dlatego leśnicy jak mogą walczą ze złodziejami. Przemierzają leśne szlaki. 

Kontrolują plantacje i uprawy. Pomagają im inne służby takie jak straż miejska  

czy łowiecka. 

Ryszard Walkowski - Komendant Straży Leśnej w Nadleśnictwie Lubartów - 

"Kontyrolujemy tranporty drewna, uczulona jest cała służba leśna, całą dobę." 

Kontrole odbywają się także na bazarach i targowiskach. Ten sprzedawca na tragu  

w Niemcach ma choinki z legalnej plantacji i wszystkie dokumenty bez zarzutu.  

Ale nie zawsze tak jest. 

Ryszard Walkowski - Komendant Straży Leśnej w Nadleśnictwie Lubartów - "Kara  

to 500 złotych mandatu." 



Za kradzież drzewa z lasu grozi 500 złotowy mandat. Jeśli zaś sprawa trafi do sądu – 

grzywna może wynieść nawet 5 tys. złotych. 

www.agroabc.pl 
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Nie dla wszystkich 
 
Tylko w czterech regionach pieniędzy wystarczy dla wszystkich chętnych. Tak 
wynika z list kolejności przyznawania rent strukturalnych. Postanowienia  
o przyznaniu świadczeń dostanie prawie sześć tysięcy dwieście osób. Drugie 
tyle jest na liście rezerwowej. 
 

Jan Sambor jest na rencie strukturalnej prawie już od sześciu lat. W jego przypadku 

wcześniejsze przekazanie gospodarstwa następcy to prawdziwy strzał w dziesiątkę.  

 

Jan Sambor - Strzałków - "Syn przejął i idzie do przodu, a ja to już bym stanął na 

tym poziomie jaki miałem." 

Bo młodzi mają dużo łatwiej. Przede wszystkim chodzi o korzystanie z funduszy 

unijnych.  

 

Jan Sambor - Strzałków - "Już trzy razy brał: młodego rolnika, płytę, modernizację. 

W ubiegłym roku kupił ciągniki, maszyny towarzyszące. No i dzisiaj już pojechał 

załatwia na przyszły rok nabór."   

 

Z takich możliwości chciałoby skorzystać wielu rolników. Stąd ich niecierpliwe pytania 

– kiedy będzie wiadomo czy na liście Agencji Restrukturyzacji będą zaznaczeni  

na tak, czy na nie. Teraz już wszystko jasne. Problem w tym, że pieniędzy na razie 

wystarczy tylko dla ponad połowy chętnych.   

 

Henryk Czemplik - ARiMR - "W czterech województwach: lubuskim, podkarpackim, 

małopolskim i śląskim wystarczy pieniędzy dla wszystkich rolników, bo zmieścili się 

 w limicie dla danych regionów."   

 

Najwięcej decyzji o przyznaniu rent strukturalnych trafi do rolników z Mazowsza,  



ale jest tam też najdłuższa lista osób dla których nie wystarczyło środków.  

 

Henryk Czemplik - ARiMR - "Wszystkie osoby, których wnioski mieszczą się  

w wojewódzkich limitach środków lada dzień otrzymają postanowienia o spełnieniu 

warunków do uzyskania renty strukturalnej, natomiast wstrzymane jest wydawanie 

decyzji odmownych."   

 

A co to dokładnie oznacza. Zapytaliśmy w Ministerstwie Rolnictwa?   

 

Marian Zalewski - wiceminister rolnictwa - "Mamy pieniądze dla wszystkich 

chętnych, ale teraz negocjujemy z Komisją Europejską i mamy nadzieję, że zgodzi 

się aby wszyscy rolnicy, którzy spełniali warunki dostali renty."   

 

Jedno jest pewne na razie na przyznanie rent strukturalnych nie ma co liczyć ponad 

cztery tysiące rolników. Tym którzy są na listach rezerwowych nie pozostaje nic 

innego jak cierpliwie czekać.   

www.tvp.pl 
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Nieuchronne podwyżki   

W przyszłym roku czeka nas nieuchronny wzrost cen żywności. A to dlatego, 
że w Polsce jest wciąż taniej niż na Zachodzie Europy. Z unijnymi poziomami 
możemy się zrównać za około 5 lat. 

Mijającym rokiem rządziły na przemian deszcz i słońce. 

Julian Pawlak – Krajowa Unia Producentów Soków – "Powodzie, duże opady  

w pierwszej połowie roku, również latem, spowodowały to, że mieliśmy bardzo niski 

urodzaj." 

W kończącym się właśnie roku ceny żywności w sklepach wzrosły średnio o 5%. 

Głównym sprawcą była pogoda, która niszczyła plony. Jaka aura czeka rolników  

i przemysł przetwórczy w nadchodzącym roku to wielka niewiadoma. Ale podwyżek 

cen w sklepach konsumenci i tak mogą się spodziewać. 



Andrzej Gantner – Polska Federacja Producentów Żywności – "Ceny żywności  

w Polsce bardzo szybko dobijają do średniej europejskiej co nie do końca jest 

wynikiem jakieś rewelacyjnej działalności naszych firm ale tym, że otoczenie firm 

żywnościowych bardzo szybko drożeje. Energia paliwa, koszty pracy to wszystko 

bardzo mocno drożeje." 

Ekonomiści szacują, że już za 5 lat ceny na polskich półkach sklepowych dorównają 

do średniej europejskiej. To zła wiadomość nie tylko dla konsumentów, ale także dla 

przemysłu spożywczego. Przetwórcy swój rozwój w ostatnich latach zawdzięczają 

unijnym środkom na modernizację, ale także sporym dochodom z eksportu żywności. 

prof. Andrzej Kowalski – Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej – 

"Niższe koszty, niższa opłata pracy powodowała, że polskie produkty były kilka, 

kilkanaście, a nawet w skrajnych warunkach kilkadziesiąt procent tańsze niż produkty 

o podobnej jakości w krajach wysoko rozwiniętych." 

Są branże takie jak na przykład mleczarstwo, które, aż 1/3 swojej produkcji wysyłają 

za granicę. Zrównanie się cen oraz kosztów może znacznie pogorszyć opłacalność. 

www.agroabc.pl 
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